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KURYER
IV Wilnie w  Piątek dnia 4

W i A i o B o ś o i  K r a j ó w *.

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
W zględem , oddaw ania na  re k ru ta  ludzi, po- 

szukających  z p o ddaństw a  oby w ateli wolności
n u d z ą c y  Senat na Powszechnetn Z b r a r . i u  

p ierwszych t rzech Departamentów słuchali: Na
przód przełożoney przez Minist ra Sprawiedliwości  
1*. Jenera ła  Piechoty  i Kawale ra  Niąźęcia Dy
mitra  Iwanow icza Łobsnowa-Roslowskiego,  dla na
leżytego wypełnienia kopii  Opinii Rady Państwa, 
nas tępńey treści: ,, Rada Państwa na Depar tamen
cie P raw  i na Powsżechnćm Zebraniu słuchała 
dokładu Powszechnego Zebrania Sanktpetersbur-  
skich Departamentów Rządzącego Senatu i o za
bronieniu  przyymowania na r ekru tów  ludzi » po
szukujących z poddaństwa obywateli  wolności, do 
ostatecznego wyroku  o nich sprawy vv Rządzącym 
Senacie. Rada Państwa ■zważywszy, iż postano
wieniem 18 lutego i3 i 8  roku wkłada się na oby
wate li  zaprzeczenie,  oddawać na r ek ru tów  ludzi, 
poszukujących wolności tylko wtedy,  jeśli oni po 
roztrzygnieniu sprawy,  w pierwszey inslancyi, u- 
znani będą za nie należących do obywatela,  znay- 
duie: iż Cu do tego niesprawiedliwie byłoby wstrzy- 
niywać pomieruone zaprzeczenie na czas nieozna
czony do rozstrzygnieriia sprawy w Rządzącym Se- 
n cie, szczególniey zaś, kiedy ludzie ci uznawani 
są w niższych instancyach , należącymi do oby
watela.  Zatem zostawując pomienioi.e postanowie
nie w swojey mocy. Rada Państwa uznaje za rzecz 
pożyteczną,  dopełnić je tylko tein, iż jeżeli od
dany przez obywatela na rek ruta  włościanin al
bo dworny człowiek,  przez rezolucyą Rządzące
go Senatu, albo za apellacyą przez rezolucyą Iz 
b y  C y w i ln ey , uznany będzie za nienależąąjego 
do oby watela ; wteuy on ot rzymuje uwolnienie 
ze s ł u ż b y , i zapisuje się do stanu podatkowego, 
podług swojego w y b o ru ,  a od obywatela uzysku
je się na miej scu jego drugi  rekrut .  “ Na auten- 
tyczney Opinii  własną Jf.go C e s a r s k i e *  Mości rę 
ką napisano: „ l\ la  bydz. p od ług  te g o .ii SanktPe-  
t ersburg  7 września 18:27 r o k u . . I  2re spraw ki. 
P r z y k a z a l i :  O wyżey wypisauey N a y w y- 
ż e y  potwierdzoney Opinii  Rady Państwa pcsłać 
do wszystkich mieysc Urzędowych i do osob dla 
należytey,  do kogo co należeć będzie, wiadomości 
i wypełnienia,  ukazy; a do Nayświętszego Rządzą
cego Synodu, do Sanktpetersburskićh  i^Mośkiew- 
skich Departamentów Rządzącego Senatu i do P o 
wszechnego Zebrania Moskiewskich De par tamen
tów przesłać uwiadomienia.  Paz'dziernika 7 dnia 
1827 roku. ( Z  Pow szechnego Ż ebran ia  p ie rw szych  
trzech  D epartam entów .)

Odessa, dnia  12 p a źd z ie rn ika
(Journal da St. ketersbourg.J 

Doniesienia zza granicy ciągle są pomyślne 
względem wywozu naszego zboża. Mimo b ra k 
pieniędzy,  k tóry  s:ę żywo czuć daje, podnosi się 
cena zboża. W  ciągu zeszłego tygodnia zakupio- 
no 24;ooo czetwiert i  pszenicy po i4 do i5 rub.  85

LITEWSKI
Listopada p. s. 1827 Roku,

k o p . , 8 11,000 czetw. żyta po 12 do i5j- rub.  z* 
czetwie'rt.

Od d. 5 do 11 b. m. weszło do naszego p o r
tu i 3 okrę tów z balastem. W  tymże przeciągu 
czasu,  wyszło ztąd 27 okrę tow,  z k tórych 26 ze 
zbożem a 1 zr ró łnemi  towarami,

— Dnia 2 b. m. o godzinie 8 wieczorem, da
ły  się uczuć,  w Kiszenie wie, dwa lekkie wst rzą- 
śnienia ziemi , w krótkim przeciągu czasu jedno 
po drugiem- Obserwowano też je, w tym samym 
dniu i o teyźe godzinie, w Izinaile i Tuczkowio.

, N i d e r l a n d y .
P ru x e lla  dnia  21 p a źd ziern ika  

(Journal de St. Peter łbourg) .
K r ó l  Jmć mianował  P. V a n  der Goes p r e 

zydentem drugiey izby stanów jenerainych.
— Odebrane dzienniki z Batawi i dochodzą 

dnia 7 lipca. Ze wszystkich wiadomości,  ta jest 
naycieka w szą:

„ Dnia 28 m a ja , statek Zelandczyk w y s a 
dził w oyska , k tóre miał na swym pokładz ie ,  
w Sarnarang. Batalion f lanke rów przyby ł  2 
dnia 5 na 4 czerwca . do rezydencyi  Socrakarta-, 
ztamtąd , po odbytym przeglądzie przez jenera
ła Cock, udał  się o n ,  wzmocniony 60 huzara
mi z 7go regimentu i oddziałem strzelców Xięc ia  
M angko-N egoro , w celu należenia do powszech
nego a t taku przeciwko naczelnikowi  bun tow ni 
ków D iepo-N egoro, k tóry  się ukazał ze znaczne- 
mi si łami w okolicach Seccar  czyli P a ssa r-K a m -  
h a n g , na pochył ści góry M e ra p ie , Chociaż 
wyprawa nie powiodła się, z przyczyny poźnego 
przybycia k i lku  kolumn,  które do niey należeć 
miały,  skutkiem atoli jey było poddanie się wie
lu Dessasów. Nigdzie buntownicy nie śmieli do
stać placu przed flankierami ,  k tórzy od pierwsze
go ukazania się dali dowody męztwa.44

B  A W A H T Ą.
M o n a ch iu m  dnia  16 pa źd ziern ika .

(Journal de St.  Peterabourg).
P rzy b y ły  tu d. 27 września posągi, oczeki

wane oddawna z Eginy,  k tóre mają bydź jedną z
ozdób G /ypto iheki. Przywieziono je tu z Rzymu,
przez Bononią i Tyrol  , na t rzech wozach, a zło
żono w Gly ptothece-, po o twarciu  pak przekona
no się, że posągi doskonale są zachowane,  wyją
wszy małe uszkodzenia, n ieuchronne w  tak  dale
kim transporcie.

N i e m c y .
O d brzegów  M e n u  dnia  ~S p a źd ziern ika .

_ (z U ase ty  W ars*aw<kiey).
Dnia s 4 b- m odprawiła  się w L ip sku  u ro 

czystość wykonania przysięgi wierności te raźniey-  
szemu Królowi  Saskiemu.

Pan i  C atalani, k tóra bawi w Szlokolm ie , i  
myśli tam dać jeszcze drugi  koncert ,  uda się 
ztamtąd do Norwegi i,  a potem przez Gothenburg". 
K openhagę  i H ajnbU rg  wróci do F rancy i .



K rÓlEWSTWO WlRTEMBERSKJE.
S tu ttg a rd  d. 22 październ ika .

(Journal de t.S  Pe tersbourg .)
K róles two Ichmość przybyli  tu wczota po 

południu ,  z podróży do F rankfor tu ,  gdzie czekali 
na powrót  Królowey  Jeymości  wdowy.  Monarchini  
ta, wyjechawszy z Lo ndynu  d. g, p o t ru d n ey  a na
we t  bardzo niebezpieczney przeprawie,  przybyła  
d. i 4 do H elvoetslu is, a d. 29 do F ra n k fo r tu .

'  H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  /  / p a źd ziern ika .

(* G azety  W arszaw ik icy .)
Onegday uwięziono tu 9 osób; między nie

mi  jest P- Salom e , Jenera lny Dyrektor  szpitalów, 
k tórego posłano do klasztoru B a ttu c a s .  Bra t  jego, 
cz łonek sądu w Sew illi, został złożony z urzędu.

B ry g  wojenny M a n za n a re s , k tó ry  w y p ły 
nął  z K a d y x u , widziano na morzu Sródziemnem, 
Przeznaczenie jego niewiadome* F uentonaro  kdr-  
reg idor  w Segowii, k tóry  rozpoczął sprawę prze
c iw E m p ecin a d o , miał  zniknąć.  Słychać,  iz An
glicy pożyczyli rządowi  naszemu 200,000 funtów 
szterlingów (8 milionów zł. poi.) na wydatki  wo
jenne w  Kataloni i .  P u łk  milicyi w Valladolid  0- 
t rzymał  rozkaz udania się do Guipuscoa , co do
wodzi,  iz rozruchy w A ia v a  nie są jeszcze uśmie
rzone.  W ie l e  znakomitych osób miało popaść w 
niełaskę u Monarchy,  który,  jak s łychać , uznał 
Pana R ecacho  za wiernego poddanego, i kazał w y 
płacać  mu 600 realów pensyi,  jako Prezesowi są
du w Oviedo, wszędzie, gdzie się znaydować bę
dzie; pozwoli ł '  mu oraz przybyć do tuleyszey sto
licy'. Minis trowie mieli podać K ró lo w i  plan u- 
rządzenia policyi, aby ta część administracyi  b y 
ła  zastosowaną do postępów w innych kra jach 
Europeysk ich .  W iel ko rządca  prowinfcyi M urc y i  
pros i ł  o przysłanie posi łków woyska.

K ró low a  nasza wyjedzib dnia 22 b. m. do 
W a le n cy i .  Fich, M ańreza  i obwód Talaru, p o d - ' 
dały  się. W oysko  Królewsk ie  ciągnąc do północ- 
ney K a ta lo n i i , .nie ddznało naymnieyszego odpo
r u .  Junta w M ańresa  nie poddała się, lecz uda
ła  sie za J e p - d e l - E s t a n y s e m  w góry.

—  D n ia  12 —

J e p  dcl E s ta n y s  schroni ł  się w góry  E a t a -  
lońskie; B a lle s te r  ma bydź zabity ; zgoła woysko 
Kró le wsk ie  wszędzie posuwa się. W  W alency i ,  
J en e ra ł  L o n g a  rozproszył snujące się tam bandy 
powstańców,  i zabrał  w niewolą 17 officerów, 
między którymi  jest dowódca B a ld a . Mają bydź 
utworzone w W ale ncy i  czynne kompanie ochotni 
kó w rojalistowskich z łudzi  os iadłych! bezżennych; 
W  Sew illi uwięziono ki lku wspólników rbzstrze- 
lancgo niedawno L inona . W  pro winc yi  Biskai 
przysposobiono powstanie;  miasta I r u n ,  O yarzum , 
A s t ig a r r a g a , E r n a n i  i dwie  wsie przyległe,  
miały  w nocy z dnia 6 na 7 b. m. wziąć się do 
broni ;  lecz Deputacya wcześnie o tem uwiadomio
na  użyła stosownych środków;  200 żołnierzy po
słano do I r u n ,  i uwięziono tam 7 ludzi. C ara- 
jo l  z k i lku  tysiącami powstańców uciekł w góry. 
V ida l, P u g n a  i inny jeszcze dowódca powstaii- 
CÓw, siedzą w więzieniu w T arragon ie .

B a rce lo n a  d. i 4  p a źd zie rn ika .
Dowódcy powstańców mają przenieść teat r 

w oyn y do Afragoni i  i W a l e n c y i ,  a w Kata lonii  
u t rzym yw ać tylko małe oddziały gierillasów, któ- 
reby  wst rzymyw ały  woysko Jenera ła  di E sp a n a . 
Liczny oddział powstańców udał się do Jgualada, 
przeciw  tamecznym ochotnikom roja l i s towskim, 
k tórzy się z początku oświadczyli za G arajolem , a 
potem go opuścili dla otrzymania amnestyi.

— D nia i 5 ' —
Carajol znayduje się w  Conca del T rem pi\ 

gdzie wybiera  kontrybucye.  Mieszkańcy w M a 
laro  i włościanie w okol icach uczą się musztry; 
mają tworzyć korpusy ochotników, które wspól
nie z woyskiem liniowem,  wynoszącóm blisko 0000 
ludzi, składać będą, osadę. Powstańcy poddają się
codz ień, i wszystkim władzom zalecono czuwac, 
aby  otrzymujących przebaczenie nie napastowano. 
Z  T q rra g o n y  donoszą,  iż K r ó l  J m ć  jest zdrów

zupełnie i códżień bez orszaku w prywa tnym u- 
biorzc przechadza się w porc ie .  Bomagosa. u m 
kn ą ł  powstańcom wraz Z ionemi  osobami, k tó ry ch  
t rzymal i  w więzieniu.

Onegday zaszła niedaleko Olot b i twa z p o 
wstańcami  oddziału VUleja. Poymanych i 5 b u n 
towników posłano do G irony. Tegoż dnia udał się 
C arajol do G ala f, i 8 naybogatszy m mieszkańcom 
zagroził śmiercią,  jeśli we 4 ch godzinach nie dadzą 
mu ki lku tysięcy twardych piastrów.  Dziś przy
b y ł  go niec do Jenerała R a ize t  z T arragony.

O d g ra n ic  hiszpańskich 16 pa źd ziern ika .
K r ó l  Jnić wydał  w T a rra g o n ie  dwa posta

nowienia.  Jedno ogłoszone dnia 11 b. m. wyraża: 
„G dy  ze smutkiem dowiedziałem s ię , iż niektórzy 
dowódcy w mojein Xięztwie Katalonii  często sa
mowolnie nakładają kary pieniężne na urzędników 
i Alkadow,  przesyłając im przez osobnych ludzi 
rozkaz stawienia się, chociaż to czynią dla ściąga
nia podatków;  a takowy sposob obchodzenia się, 
k tó ry  od dobrych moich poddanych ch< ą odw ró 
cić,  wprowadzony jest od roku 179", kiedy stanie 
woyska na granicy , wymagało odmiany przepi
sów z dnia 20 grudnia 1755 roku,  względem po
boru podatków w Katalonii;  raczyłem więc roz
kazać, aby ótlląd dowódcy stosowali się ściśle do 
wspomuionych przepisów, jako nie uchylony eh.“ 
Drugie  postanowienie z dnia 12 I>. rn. ogłasza,  iż 
Monarcha daje gra tyf ikaćyą kilku klassom pod
danych,  pobierającym płacę ze skarbu.  Do tego 
należą także offtcerowie powstańców , którzy .się 
poddali.  Dowódca powstańców', C astanj pisał do 
F ig u era s, iż jeśli otrzyma przebaczenie z oddzia
łem swoim walczyć będzie przeciw powstańcom.

W  prowincyi  Biskai panują buntownicze po
ruszenia, i Deputacya prnwincyonalna ogłosiła su 
rowe środki przeciw powstańcom.  Pew ny K a p i 
tan ma bydź na czele burzycieli  spokoynośc1. W  
.Sans uwięziono kilku podeyrzanycii  ludzi i z tp ro -  
wadzonó do S a n  Sebastian .

Powstańcy odstąpili od oblężenia G iro n y  , 
i tułają się w górach.  W k r ó tc e  pełno ich  będzie 
na granicy Francuźkiey.

Dnia i 3 b. m. zaszła o 4 mile od G irony  b i 
twa między woyskiem KrólewSkiem a powstańca
mi pod sprawą B a lles tera . Pierwsze miało lb l u 
dzi zabitych,  i zatiralo 100 powstańców w niewolą.

Z rozkazu Królewskiego ma bydź podana są
dowi  w B a rce llo n ie  lista imienna mieszkańców, 
k tórzy należą do powstańców,  a to ze wszystkich 
mieysc w K a ta lo n i i ,  i druga lista t y c h ,  którzy 
korzystając z amnestyi poddali się.

J e p  del E s ta n y s  twierdzi  w  nowey odezwie 
swojey wydaney dnia 4 b. m . , iż K r ó l  Jrnć nie 
jest w’olny , i w T a rra g o n ie ,  jak w E sk u ry a lu , 
lękają się , aby powstańcy w górach nie dawal i  
desperackiego odporu.  Zaymują tsm takie prawie 
stanowiska, jakie zaymowało woysko wiary,  gdy 
M in a  ciągnął przeciw Gaste/Jolit. A r a n a , d r u 
gi dowódca "bmdy L a u sa  G urreta  w Nawarrze,  
zbiegły do B a jo n n y ,  został zaprowadzony do A u ch . 
Margrabia  Catnpo Sagrado  wrócił  d. 9 b.  m. z 
B a rce llo n y  do T a rra g o n y .

— Linia i5 —
"VVysłany od Kró la  Jmci  geniec, k tó ry  wczo- 

ra zrana pr zyby ł  do E s k u r y a lu , a potem do tu- 
tevszey stolicy, przywiózł  Infantowi  D on F r a n 
cisco de P a u la  wezwanie od Monarchy,  aby to
warzyszył  Królowey w podróży do Saragossy. 
Monarcha  ma dopiero na początkil kwietnia roku 
przyszłego wrócić do tuteyezey stolicy. Słychać,  
iż Pan  VUla mil, P u łk o w n ik  tutey.szych ochotni
ków rojalistowskich,  będzie skazanym na wygna
nie. Banda, złożona z 60 ludzi, zatrzymała pe 
wnego podróżnego niedaleko /  itoria, i przeyrzaw- 
szy jego paszport;  dozwoliła mu jechać daley.

W  Tortozie  rozbrojono grenadyerów i strzel
ców ochotników rojalistowskich; nie chcieli  bo
wiem wyyść przeciw powstańcom w M o ra ,  w 
stronie północney T ortozy . Na mieysc!u ich u t w o 
rzono korpus  T iradores del R e y  pod dowództwem 
officerów,  k tórzy się oczyścili z poli tycznego swe
go postępow ania.



G dy powstańcy wyszli z G irony, ścigało ich 
woysko K rólew skie .  Ustępowali wszędzie hez o- 
poru , a prow incya będzie uspokojony przez dziel
ne i roztropne działanie. Zdaje s i ę , iż H ra b ia  
d? E sp a n a  chce rozciągnąć linią od B a rce llo n y  
do E  ig u e r a s , a potem zwrócić się k u  zachodowi. 
Dnia 12 b. m. pokazało się jeszcze 12 powstań
ców w S a n  Felin  de G uixols i popełniło bezprawia. 
P u łk i  francuzkie w B arcellon ie  są uzupełnione, i 
zawarto na długi czas układy o dostawę różnych 
potrzeb dla nich. Wreszcie zdaje się, iż obecność 
woyska francuzkiego w Katalonii, nie była nigdy 
potrzebn ie jszą , jak jest teraz.

W ystaw a roczna dzieł malarskich, która się 
Otworzyła przed k ilku  dniami w akademii szLuk 
pięknych  w M a d ry c ie , mniey jeszcze jest interes- 
sującą , niż lat poprzednich; jednakowoż obraz 
malarza E sp a rico  zwrócił publiczną uw agę, nie 
tak  dla talentu malarza, jak bardziey dla w yboru 
przedmiotu. W ystaw ia  on: wylądowanie K róla  w 
Porcie  S -M a ry i  w 1823, w czasie wydobycia się jego 
z mocy Stanów. Obraz ten rnies'ci w sobie więcey 
niż óo portretów, pomiędzy któremi spostrzegać się 
dają: D e ljin a , X ięc ia  C arignan , M argrabiego Tar  
la r u ,  i w ielu Jenerałów  francużkich. B ył oh 
zrobiony kosztem municypalności M adryckiey  i 
przez nią ofiarowany w darze N. Panu. Także 
dzieło zupełnie inney wartości zostało niedawno 
w nizszey sali Muzeum wystawione na widok cie
kawych: jest to gruppa  z marmurui przysłana z 
R z y m u , gdzie była rżniętą przez Hiszpana A lv a 
rez,. W ystaw ia  ona zdarzenie wzięte z oblęże
nia Saragossy: R anionego starca  broni syn  jego . 
G ru p p a  ta kolosalnej w ielkości,  ściągnęła po
chw ałę  wszystkich.

K r ó l J m ć  postanowił znieść kilka klasztorów.
H ra b  ia d?Espanna  uwięził wiele osób w F ich. 

Podróżni przybywający z T a n  agony  zapewniają; 
iż  w pływ  Pana C alum arde  bardzo się zmnieyszył. 
M onarcha ma wyjechać d. 26 b- m. z T a rra g o - 
n y  do VFalcncyi-

R a rce llcn a  dnia iy  p a źd ziern ika .
Z rozkazu Królewskiego wypłacono miesię

czny żołd wszystkim woysko.vym, a nawet offi- 
cerom powstańców , którzy Si ę  poddali. Dnia 12 
b. m. w rocznicę narodzin M onarchy, K a p itu ła  

Tarragon ie  dała g ra ty f ik ac ją  tameczney osa
d z ie ,  lo jest 6 realów dla fe ldw ebla ;  5 realów 
dla kaprala , 4 reale dla żołnierza i dobosza. 0 - 
prócz tego każdy z więźniów skazanych na gale
ry  dostał po 2 reale. Czynią się tu  w pałacu 
W ie lk o rząd c y  przysposobienia na przyięcie K r ó 
lestwa Ichmość.

Znany P u n a t  otrzym ał przebaczenie M onar
chy', 1 odesłany został do klasztoru na pokutę. W ł a 
ściwie nazywa się O rry.

O d g ra n ic  hiszpańskich i  8 p a źd ziern ika .
H rab ia  <T E sp a n a  wyszedł wczora z c a ł ą  

swoją d y w iz ją  z G irony  do Santa-C alom a de 
E a rn es . Jen e ra ł  M a n so  znayduje się w  F ich. 
4 ooo powstańców zaymuje JBesala; tyleż s t o i  ich 
w  Olot. Oddziałami t e m i  dowodzi A b res, k tó re 
go przezwano Carriióero. G łówna k w a t e r a  Je p -  
del E s ta n yża  jest w Carnpredon, a linija jegoToz* 
ciąga się d° R ipoii. Między 12 zakładnikami, któ
ry c h  wziął i  sobip ma bydź tak ie  Jen e ra ł  R o m a - 
gosa. / d a je  się, i ż  H rab ia  d/ E sp a n a  posuwa s ię  
manowcami pi Z 8 c iw  powstańcom. i i a n i i a  po w- 
stanców, złożona z 200 lu d z i , o k tórey  głoszono , 
iż schroniła się przez P ra ts  de Mollo za g r a n i c ę  
f r a u c u z k ą ,  zmnieyszyła s i ę  do 26 ludzi.

P O R  T  U ft A L  I  3 A .

L isbona dn ia  7  pa źd ziern ika .
(z Gazety W artzaw sk iey ) .

Ciągle biorą tu  wiele osób do więzienia. 
Ws'zyscy uwięzieni z powodu w ypadków  zaszłych 
w  l ip c u ,  mają bydź d. i 5 b. m. stawieni p rzed  
sądem.

Onegday uciekło  4o zbiegłych Hiszpanów  z 
zakładu w C ascaes: k ilku  ich  schwytano. Odtąd 
zaprowadzono w szystkich do w arow ni P en iche.

— D n ia  10 p a źd ziern ika . —
Gazeta dztsieysza mieści w sobie następują

ce urzędowe ar tykuły :
1) Przez statek C am oens, k tó ry  zaw inął do 

p o rtu  Lizbońskiego d. 8 b. m. N. Infan tka  JRe- 
jentka odebrała list od swego Dostoynego B ra ta  i 
Pana D on P ed ra  I V ,  w którym  N. Pan  prze- 
w TS'e°^ey siostrze kopią d ek re tu ,  mianującego 
IN. Inianta D on M iguela  swoim N a m iestn ik iem , 
w  rządzeniu temi K rólestw am i; treść tego dekre
tu  jest następująca:

„Zważywszy z wielu is totnych przyczyn, k tó- 
r e  ściągnęły K ró lew ską  naszą uwagę, że bezpieczeń
stwo kraju jest i powinno bydź zawsze naypierwszćm 
praw em  dla każdego Panującego , k tó ry  pragnie 
szczęścia swoich poddanych; a z ddugiey s t ro n y ,  
zważywszy biegłość, czynność i moc cha rak te ru  N a
szego nayukochariszego i nayszaeownieyszego brata, 
ln lan ta  D on M igdei, postanowiłem mianować Go 
tnoitn JSainiestnikiem , nadejąc mu wszelką w ła 
dzę oznaczoną w konstytucyi, jako należącą M nie 
Samemu, K ró low i Portugalii i A lgarb ii .  A  to w  
tym celu, żeby rządził i postępował w tych  K ró -  
łewstwach podług wspomnioney konsty tuc j i .  Co 
In fan t  Don M ig u e l , móy nayukochariszy i nay- 
szaco.^ nieyszy bra t,  wyrozumie i wykdna. W  p a 
łacu R io  Jane iro  d. i 5 lipca 1827. Podpisano w ła 
sną ręką Królew ską. ”

2) Poseł Portugalski w L o n d yn ie  donosi w  l i 
s tach z d. 26 września, iż w tym samym dniii o- 
debra ł  przez gońca Austryackiego doniesienie od 
Kat-ola M a th ia s  P e r e ir a  pod dniem i 5 tegoż 
samego miesiąca, iż p rzyby ł  niedawno do W ie 
d n ia , i Źe po złożeniu Jego Xiąźęcey Mos'ci Infan
towi D on M ig u e l  listu od Jego Dostoynego B ra 
ta^ i Pana .D o n  P e tr a  I F ,  udał się na żądanie 
X ięc ia  M e tte rn ic h a , do niego do K oenigsw arthu . 
Dodaje, ze w owym czasie nic jeszcze ostatecznie 
nie było postanowionem w  W ie d n iu , względem 
czasu wyjazdu Jego Xiążęcey Mości; ale, podług 
podobieństwa, wyjazd len miał niezwłocznie n a
stąpić, i że Jego Xiążęca Mość uda się do P o r tu 
galii przez F ran cy ą  i Anglią. W noszono także, 
iź  skoro tylko Xiązę M ette rn ich  powróci do VFie- 
dm d, co, podług podobieństwa, nastąpić miało o- 
koło 23 września, i skoro się zobaczy z Cesarzem 
Panem swoim i lu lan iem  D on M iguelem , zostanie 
postanowiono, co Jego Xiążęcey Mości czynić 
zostaje. O czem sądził, że będzie uwiadomionym  
w L o n d yn ie  d. 10 b. m:

F  u  a  n  c  Y A .

P a r y ż  dnia  2 3  p a źd z ie rn ika i 
(* G azety  W a r n a w s k ie y j .

H rab ia  Gapo o ’ lę tr ia  w yjechał z tuteyszev 
s t o l i c y  d o  M a rsy lii.

Od dnia 3o września do 12 b. m. tuteysze to
warzystwo Przyjaciół G reków  zebrało sk ładk i 
1121 irankow .

W ysz ło  tu pisemko Jene ra ła  G ourgaud , 
względem oskarżeń ,  jakie czyni mu Pan W a lte r -  
Scott. Pisemko to ma tytuł: L is t  P a n a  W .  Scot
ta i  odpowiedź J e n e ra ła  Gourgaud z p rzy p isk a m i  
i  dowodam i s łu źącem i rta uspraw iedliw ienie.

Bawiący tu  Indyan ie  Osagowie pusźczą się 
w krótce balonem w ogrodzie T iv o li; lecz p rz y  
tym balonie będzie lina, za którey popuszczaniem 
powoli wznosić się mają w powietrze. Cały P a ,  
r y ż  ciekawy jest tego widowiska.

— D n ia  24  —
(z tey że  g a ze ty .)

M arszałek Xiążę T a ren tu  wyjedzie w k ró t 
ce do F rancy i  południowey, gdzie przez zimę za
baw i.

Cena zboża podnosi się codzień w  tuteyszey 
stolicy* W ó r  mąki ważący 3a 5 funtów; za k tó ry  
daw niey płacono 54 f ranków , kpsztuje teraz 70, a 
naw et y5 franków.

Tuteyszy M onitor  um ieścił  następujący a r 
ty k u ł  z R zym u:  „ W  nocy z dnia 5 na 4 paździer
n ika poyrnauo X . G iovanni A lm a r a s t byłego spo
wiednika K ró low ey  H iszpańsk iey ,  i do zamku ś. 
A n io ła  zaprowadzono. Zabi*ano oraz pap iery  ie-
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go i  oddano d y r e k c y i  po l i cy ! .  D z ia ło  się to w o- 
b ec n o śc i  Konsula  Hiszpańskiego-  T w i e r d z ą ,  iż 
u więz iony ws iądz ie  na bryg  wojenn y  Hiszpański ,  
k t ó r y  zaw in ą ł  do Civit'a V e c c h i a , i p o p ł yn ie  do 
Hi sz p an i i .  Domyślają się,  i i *  trzy mywanie  korres-  
p on d en cy i  z po w s tancami  Kata lon sk iem i  śc iągnęło  
na n i eg o  to uwięz ie n i e .  “

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  21 -p a źd z ie rn ik a .

( z G a z t t y  Warszawskiey) .
S ł y c h a ć , iż Niąźę  K l a r e n c y i ,  w ie l k i  A d m i 

r a ł )  m v ś i i  kazać uzbro ić  nową w y p r a w ę  do b ie 
guna  p ó ł n o c n e g o ;  n i e w i a d o m o ,  cz y l i  kapi tan  
P a r r y  t rzeci  raz dowod z ić  nią będzie.

W  D o / f o r d ,  w H r a b s t w i e  K e n t ,  w y le c ia ł  
na p o w i e t rz e  w ie l k i  m ł y n  p r o c h o w y  z takim h u 
k i e m ,  iż  wstrząśriienie dało się czuć  yv od leg łośc i  
3 o mi l  ang iel sk ich.  Przyczyna  tego nieszczęścia  
nie  będzie w ia d o m ą ;  n ik t  b o w ie m  z ludzi w  b l i 
skości  będący ch  nie został  przy  życ iu ,  a cz łon ki  
c ia ł  znaleziono o p ó ł  mil i .

S z y p r o w i e  o k rę tó w  p rz yb ył yc h  ze Zjednoc zon ych  
S tan ów  pó łn o cn ey  A m e r y k i ,  donoszą,  iż w jednym  
a p o r t ó w  p r o w in c y i  W i r g i n i i  uzbrajają 7'łrodzia-  
ł o w y  okręt  l i n i o w y  D e l a w a r e  i f regatę  l i u e r H e 
re, które mają p o p ły n ą ć  na morze Śródziemne.

— D n ia S  22  —
Onegdaysza  gazeta tuteysza T im e s  p isze  „ T o k  

•wypadków r ów n ie  jak dalsze wiadomośc i ,  potu  ier-  
dzają to, o cz em  przed n iejakim Czasem donieśl i 
śm y ,  iż W .  Su ł t an  ze zw ol i ł  na rozpoczęc ie  znow u  
u k ł a d ó w . ”

W  zbrojowni  w  IV o o lw ic h  znayduje się k a 
r a w a n  N a p o le o n a  za kratą żelazną.  Składa się z 
d w ó c h  desek  s o s n o w y c h  na śtrech n izk ich  ko łach ,  
p r z y  k tó r yc h  w zdł uż  są d w a  żelazne p r ę t y  , dla  
rozpostarcia całunu .

—  D n i a  23  —
P e w n y  arc h i tek t  u łoż y ł  n ie d a w no  plan p o 

w s z e c h n e g o  grobu dla m ies zk a ń có w  tuteyszey s to 
l i c y ,  wz g l ę de m  którego-' w szys tk ie  mauzolea od 
czasu śmier c i  A b l a  b y ł y b y  bagatelą.  Proponuje  
w y s t a w i ć  p ir t m i d ę ,  g d z ię by  ciała L  n d y ń c z y k ó w  
zm a r ły c h  w  ciągu na s tę pny ch  4 oo lat warsz tami  
jedno na dru g im w y g o d n ie  l eżeć mogły.  B y ł o b y  
i c h  do 10 mi l io n ów .  Prz y  tey  p iramidzie ,  nay-  
w ię k sz a  p iramida egipska,  mająca,  jak wiadomo,  
600 stóp wy so ko śc i ,  w y d a w a ła b y  się,  jak m a ł y  
wzgórek,  zrobiony przez kreta.  ,

L i s t  z C a r a c c a s  p i sany  w  k o ńc u  s ierpnia  
wyraża:  „ W s z y s t k o  w  tuteyszey  o k o l i c y  każe się
l ę k a ć  bl i sk ic h  rozru chó w,  tom bardziey,  iż nędza  
mie-zkarieów doszła do w yso ki ego  stopnia.  W s z ę 
dzie snują się zbroyne oddziały,  i wydają okr zy
ki: N ie c h  ź y i e  K r ó l  ! ” Z L a g u a y r a  donoszą,  iż 
d w a  statki korsarskie  Hi sz p ań sk ie  zabrały  okręt  
k u p ie c k i  z bogatym ład unk ie m.  Lękają  się , aby  
wspoinn ion e  statki  uie b y ły  poprzednikami  zna-  

' c zn ey  potęgi  morsk iey ,  k tóraby się w kr ótc e  przed  
t a m e c z n y m  p ort em  pokazała.

L i s t  z R i o - J a n e i r o  pod d. 20 l ipca,  zawńera  
następującą wiadomość:  „ Po s ła no  rozkaz eskadrze
na szey  (Brezy l iysk iey) ,  aby zaniechała zamknięc ia  
rzeki  P l a t a ,  i ł  zad nasz pragnie  pokoju.”

—  D n i a  2 d  —
W s z y s t k i e  ok ręty  wojenne A n g i e l sk ie  p i e r 

wszeg o  i drugiego  rzędu,  mają mieć  ar ly l l e rzy s tó w  
morskich;  na okrętach  y ń rod z ia łow yc h  b ę d z i e  i c h  
i 3  , na ok rętach  5 o d z ia ło w y c h  11 , a na rnniey-  
sz yeh  fregatach  9.

Pan I V i lb e r f o rc e  jadąc do Y o r k s h i r e , w y 
s t awia ł  wszędz ie  p r z y  dogod ney  sposobnośc i  p o 
trzebę  nadania s w o bó d  Kat o l i ko m.

Donoszą z K a l k u t y , iż tam d. 2Ó s ierpnia  
zgorzało i 4 8 o domó w.  D o m y  tameczne  są po w ię -  
k sz e y  częśc i  s taw iane  ż t rzciny b a m b u so w e y  i  s ł o 
mą pokryte .

L i s t y  z G i b r a l t a r u  pcd d. 2 b. m.  zawierają  
wiad omo ść ,  iż tam p rz yb y l i  D e p u t o w a n i  od Cesa
rza Mar oka ńs ki ego  , ce le m  kup ien ia  o k rę t ów ,

spiesznie  p ły n ą c y ch .  M i ę d z y  n im i  zuaydujó s ię  
syn Baszy  T ange .ru .

T  u n c y a .
O d  g r a n i c  tu r e c k ic h  18 p a ź d z i e r n i k a .

(s Gaze ty  W arszawskiey .)
Zaw ie sz e n i e  broni,  przyję te  przez K o m m i s -  

syą rządzącą G r e c k ą ,  zaczę ło  od dnia i 4  w r z e 
śnia brać skutek  na A r c hi p e l ag u .  W s p o m n i o n a  
K o m m i s s y a  ogłosi ła  je w  w y d a n e y  o d ez w ie  w s z y 
s tk im Grek om,  ostrzegając i ch,  aby p rze c i w  n i e 
mu nie wykracza l i .  P rz es ła ła  oraz następującą  
notę Adm ir a ło m  eskadr Mo c a rs tw  spr zymierzonych:  
„Mości  Panowie !  N iż e y  podpisani  imie n iem  R a 
l l y  s iedmiu  cz łon ków ,  k tór ey  trzecie zgromadzenie  
n ar od ow e  w T r ó z e n ie  uc h w a ł ą  pod l iczbą 16 p o le 
c i ło  to wszys tko,  co się tycze  uk ład ów  między  W y 
soką Fortą  i Grekami ,  mają zaszczyt dać następną  
o d po w ie dź  na oświadczen ie ,  które J V V \ V .  P a n o 
w i e  raczyl iśc i e nam u cz yn ić  pi zez d e l e g o w a n y ch  
naszych  Kom missarzy .  'Ł d z ię kc zy n ien ie m  w i-  
rnieniu ca l ey  Gr ecy i  uznajemy życz! .w e rozporzą
dzenie t rzech W i e l k i c h  M oc ars tw  i p rz y y m u je m y  
p rop ono w ane  zawieszen ie  broni .  P o s t a n o w ie n ie  
to narodu Gr ec kie go  og łos i ł  już rząd przed k i l 
ku dniami  w odezwie ,  k lór ey  mamy zaszczyt pr ze 
słać  J W W -  Panom autentyczny  e x e m p l i  rz i p o 
świadczoną  kopią .  W  £  g in ie  dnia 20 s i erpnia  
1827. (podpisano)  M i'. L e n i ,  Prezes ciała p r a w o 
dawczego;  G. G l a r a k i  Sekretarz stanu spraw  za
g ra n ic zn y ch . ”

L i s t  ze S ta m b u łu  pod dniem 28 wrześn ia do
nosi  o rozchodzącey  się 'tam pog łosce ,  iż W  S u ł 
tan po s ta no wi ł  w y s ł a ć  Pa try ar c hę  G r ec ki e g o  do  
Mor ei  dla układania się z Grek ami .  H o sp o d a r o 
w i e  X i ę z t w  W o ł o s z c z y n y  i M n l ia n  o trzymal i  roz
kaz,  aby n i ez w ło cz n i e  dali  P or c i e  n a d z w y c z e y n y  
podatek  wojenny  gotowizną ,  og iz  aby dos tarczy l i  
zboża,  koni  i skór.  Każde  X i ę z t w n  ma w przeciągu  
5 tygodni  dos tawić  20,000 łasz tów zboża m i l ion  
piastrów p ien iędzmi ,  10,000 sztuk bydła ,  00 ,000  
ow iec .  Guoo koni  i ki lka ty s ięcy  c e ln a r ó w  skór.  
M i m o  naylepszey  chęc i  nie inolna zadosyć u c z y 
n ić  takim żądaniom,  gdy ż  mieszkańcy  Multan i  
W o ł o s z c z y z n y  w ie l e  u c ie rp ie l i  podczas osta tn ich  
ro z ru ch ów .

Li s ty  z Z a n t e  donoszą,  iż f lotta Tu re ck a ,  ze  
120 żagl i  złożona,  na k tó r ey  sam I b r a h i m  Basza  
z w o y s k i e m  lą d o w em  ma się znayduwać ,  zaw inę 
ła do zatoki P a t r a s , ce l em uderzenia  (jak s ł y c h ać )  
na K o r y n t ,  co j ednak potrzebuje potwierdzenia .

_  D n i a  if) —

Li s t  z Z a n t e  pod dniem 6 październ ika  do
nosi  co następuje: Dnia O b. m. o św i c i e  część
f lot ty  T u r e c k i e y  pokazała się przed naszą w y 
spą; a że właśn ie z n a y d o w a ł  się tu Kon tr  A d m i 
rał  A n g i e l s k i  z okręte m l i n i o w y m ,  kutrem 1 b r y 
g iem , n atychm ias t  w i ę c  u dał^ się na p r z e c i w  
T u r k o m ,  c e le m  przeszkodzenia im w e y ś ć  do za
toki  P a t r a s .  N a m ie n ić  wypada,  iż noć z d. 2 na 
3 b. m.  by ła c i emna,  dżdżysta i b ur z l i w a ,  tak, iż  
d o w ó d ca  rzeczoney  f lotty T u r e c k i e y  z częścią n-  
k r ę t ó w  s w o i c h  p rz e p ł y n ą ł  koło Z a n t e , a inne 6o  
o k r ę t ó w  z a w in ę ł y  do kanału.  TJyrzawszy zaś A d 
mira ła  A n gi e l sk ie g o ,  na w ez w an ie  jego,  w r ó c i ł y  
się; oś w ia d cz y ł  b o w i em ,  iż nie taki  z a w a r ł  układ.  
Gdy  zaś w spo m ni ony  oddział  f l o t t y  o godzinie i s z e y  
z południa,  po odmianie  w iatru,  spos trzegł  A d m i 
rała swego  p łynącego  z 20 okrętami  międ zy  C e j a -  
lo n ią  i Z a n t e  , o d m ie n i ł  zaraz swoje  po s ta n ow ie 
nie,  i p rzy łą cz y ł  się do niego .  P o ł ą c ze n ie  to na
stąpi ło o godzinie  4 tey,  k ied y  A n g l i c y  b y l i  jeszcze  
w środku między  T u r k a m i .  A d m i r a ł  T u r e c k i  o-  
św ia d c z y ł  A ng ie l s k ie m u ,  iż udaje się do P a t r a s ,  
i  w e d ł u g  rozkazów swojego  M o n a r c h y  p o w i n i e n  
tam p łynąć .  A n g l i c y  w r ó c i l i  do zew nę trz ne go  
portu tuteyszego;  lecz  nazajutrz rano puśc i l i  s ię  
za f lo tta Tu re cką ;  poczem A n g l i c y  strzelal i ,  a ża
den okręt  T u r e c k i  nie odstrzel'  1 wzajemnie.  T r w a 
ło  to 3 kwadranse.  N ie  w i e m y  jeszcze d ok ła d ni ey -  
sz ych  szc z eg ó łó w .” I n n y  z Z a n t e  pod d. 6 paz-
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i3 i
W iln o  dnia

dziernika potwierdza powyższą wiadomość p rzy 
dając, iż oddział f io tty  T ureckiey , złożony z 60 ża
gli, zawinął do zatoki P a tra s ,  gdy tymczasem drugi, 
wy noszący 20 żagli, miał do czynienia z A nglika
mi.

— D n ia  S  —
Onegday zgromadził się Dyw ah, i naradzał 

przeszło 2 godziny. Znaydował się na nitn Reis- 
E ffendy lubo jeszcze chory. Po skończonem po
siedzeniu, Ile is-Effendi miał rozmawiać z t łum a
czem Tnternuncyusza Cesarsko-Austryackiego, i 
rozeszła się pogłoska, iż P orta  pragnie się poro
zumieć z Mocarstwami pośredniczemi. Posłowie 
Angielski i F rancuzki w ysłali gońców do Dworow 
swoich. .W ie lk i  Sułtan pokazuje się teraz rzadziey, 
niż dawniey ludowi, i nie tak bardzo zayrnoje się 
osobiście robotami w  zbrojowni, Oraz obw arow a
niem Bosforu; lecz to wszystko polecił Kom m is- 
syi. Nie tak  często nareszcie odbywa ćwiczenia 
nowo utworzonego woyska, i zdaje się, że gorliwość 
jego do nowych urządzeń nieco się zmnieyszyła.

Od g ra n ic  tu reck ich  -i g października^  
R ozterk i między Grekami, k tóre  uważano za 

przytłum ione przez pośrednictwo M ocarstw  sprzy
mierzonych, zaczynają się znowu okazywać i yvąl- 
ka strounictw  poty  podołano nie ustan ie ,  póki ja
ka silna ręka  uie obeymie sterti rządu tego n ie
szczęśliwego kraju. K olokotroni, ten uiespokoyny 
dowódca, zdaje się chcieć postępować swoją drogą 
w obecnych okolicznościach, i u tw orzyć nowy 
kształt rządu pod swojem przew odnictw em . ly rh  
celem wszedł w związki z obywatelami w K o ryn cie  
i A rg o s  , i wezwał s tronników swoich, aby przystą
pili do wyboru członków nowey Kommissyi rzą- 
dzącey.

Z M odonu  odebrano ważną wiadomość, iż b lo
kada f ln tty  T u reck iey  w JSawarinie  została znie
sioną. K ap itan  okrę tu  Sardyńskiego, k tó ry  b y ł
w M odon, doniósł, iż e s k a d r y  F rancuzka  i A n g i e l 
ska cofnęły się po przybyciu korw ety  A ustryack iey  
C arolina  z listami do Ib ra h im a  Baszy z S m y r n y ,
1 źe d. 5t, września w yp łynę ły  dwa oddziały f io t
ty Tureckiey: jeden składający się ze. 5o okrętów' 
wojennych i i 5 statków przewozow ych do P a tr a s ,  
a drugi, złożony z 2ch okrętów  liniow ych, 6 l re -  
gat i 6 brygów, na k tórym  znaydował się sam 1- 
brahifn  Basza, ma: uderzyć na łlottę G recką pod 
dowództwem Lorda Cochrane.

Ja ssy  -i5 p a źd ziern ika .
Od kilku dni by ły  tu  nadzwyczayne w tey 

porze roku  u p a ły ,  t a k ,  iż  wczora w południc 
ciepło doszło do 2<ł stopni według ReaurnU ra. 
W ie c z o r e m  tegoż dnia o godzinie w pół d o g te y d a -  
łu  się uczuć dw ukro tne  mocne trzęsienie ziemi 
w k ie ru n k u  od północy ku południowi. Szczę
ściem jednak rue zrządziło szkody.

—  D n ia  ig  __
W edług  dawnieyszych w iadomości umieszczo

nych  w 'gazetach W ło sk ich ,  liczba okrę tów  A n 
gielskich i F ran cu sk ich  przed N a w a r in e m  polega
jąc na zawartym dnia 2.5 września 2ostodniowym ro- 
zeyrnie z Ib rah irnem  Baszą, była bardzo szczupłą,

don i^ ione  już w  liście 7, Z a n te  zerwanie 
tegoż rozeymu przez dowódcę Tureckiego nastą
piło. A dm ira ł  C odrington  posłał d. 26 września 
okręty  liniowe G enua  i A lbion , tudzież fregaty 
C am brian  Ł S erin g a p a ta m  dla n ap raw y  do M a l
ty .  dokąd d. 6 października przybyły , z rozkazem, 
aby się potem do niego przyłączyły; A d m ira ł  de 
R ig n y  popłynął b y ł  do M ilo.

Listy z A lb x a n d r y i , pisane w końcu s ier
pnia, donoszą, iż Major Angielski Craddock, k tó 
ry  (jak wiadomo) miał się uk ładać z Baszą E g ip 
skim względem trak ta tu  zaw'artego d. 6 lipca,zo
stał wprawdzie bardzo dobrze przyjęty, lecz nie 0- 
trzym ał zaspakaja jącey odpowiedzi w przedmiocie 
swego zlecenia, Powiedział mu Basza: „F lo t ta
Egipska już wypłynęła na riiorze, a będąc poddanym 
W ielkiego Sułtana nie mogę nic postanowić wzglę
dem działań przedsięwziąć się mających p rzeciw  
Grecyi. ”

K o l u m b i a .
K a rta g en a  dnia  10 sierpnia .

(Journal de S t .  Pe tersbourg .)
Kongres o b o s trzy ł , wedle życzenia Boliwa- 

ra  , zwołanie wielkiego zgromadzenia, pomimo 
sprzeciwiania się V ice-Prezydenta  S a n ta n d er , k tó 
r y  tylko siedm głosów miał za sobą. Po o trzy
maniu tey w iadom ości, B oliw ar w yruszył n ie 
zwłocznie, i chociaż lo tysięczny korpus już w y 
szedł, spodziewają się jed n ak ,  że Boliw ar stanie 
w JJagota  eskortowany tylko od gwardyi.

— D n ia  18 —
(z teyŁe g a ze ty .)

W ie lk ie  zgromadzenie ma się zebrać na dzień 
i  marca 1828 v  Ocana\ mieście połoźonem niedale
ko M a d e la in e , na połowie drogi 7, K a r tag en y  do 
Bagoty. Izby zaymują się uregulowaniem elekcyy, 
co uspokoi zupełnie roz ruchy  krajowe, i zapewni 
spokoyność.

Boliwar ma przybyć do Bagoty m iędzy 4 a 
6 w rześn ia ;  ponieważ rozruchy  ńa południu  u c i 
chły', wnyska przeto,, które prezydent z sobą po
prowadził, zatrzymały się tv M om poz  i Ocana, a 
p rzy  nim pozostały tylko dwa szwadrony g w a r
dyi.

— Kongres przyją ł następne postanowienie:
1) P o rt  B u e n a v en tu ra , na brzegu oceanu, bę

dzie ódiąd portem wolnym, a zatem statki zagra
niczne wszelkiego rodzaju, będą mogły wchodzić 
tam i wychodzić, bez żadney Opłaty; wyym ują się 
od tego statki narodów , toczących woynę z K o 
lumbią.

2) P raw a rzeczypospplitey pozostaną obo- 
wiązującemi , co się tycze wywozu złota , s rebra  i 
platyny, bądź w proszkuj bądź w sztabkach; jako 
też względem handlu  niewolnikami.

3) Mieszkańcy miasta B uenaven tU ra  w yjęc i 
Są od wszelkiey, knntrybiicyi przez lat 5o; lecz p rzy-  
wileyi teh nie'rozciąga-się do innych miast kanionu.

4) W ładza wykonawcza będzie obowiązaną 
pozakładać bióća celne, dla odbierania opłat, w e
dle ta ry fy ,  Gd towarów w ysyłanych  z miasta w  
głąb raeczypospolitey.

k
G f.as o b s e r w a c j i .

(Jbswcutfe  ?<!. 2 gods, a w iecr.J 
msteo'vlogi- d 5 _  _  _

etne. j ^ i 4 godz. 7 r.rara.

<0

j j j  W ysok os ć Barom, j Wys. 'Iher. B.eau. |  W i n t r y .  g

|  28 ca). 5,5 tin.
I  28 —  o , S  —  |
|  27 _  1 I ( 4  j

4 - 2 ,25 łtdpn i' 1 

+  3  “  —  •;
+  f . 7 ^  -  j

I Z a c h ó d .

1 Wschod-Polud. 
Południowy.

~C»OiOOC*COKM

Pochmurno
Pogoda
Pochmurno

4 L is to p a d a  o. s. R o ku . 

gdy

Pozwolono drukować. Z  polecenia JPP. Litewskiego TDojennega Gubernatora.
A n d rzey  Bucharski Rzeczywisty R adca  Stanu i Kau/alet.

w  D rukarn i R edakcyi.



O B B i l B J I E H I E .
Oin-b TlpaBJieniii FocyAapcmBeHHaro 3aeMHa- 

ro EaHKa oGbflJiaemca, unio bb ohom ł upo^aBarn- 
c j i  6yp .em b  3aao3teHHoe HMtHie IlopymaMKa Mh- 
xaSjiM KapaHABi BoAbiHdccm TyScpHia OBpyacica- 
ro  noBlmia bb ĄGpfiBHt (jintniiHOBKt Mya»ecKa 55 
H aseHCKa nojia 43 AymB, co bcBmb h xb  HMyipe- 
cmBOMŁ, aiejiejHbiMb suboaomb h 3eMJieio, npHHO- 
Cflipee AOX°Ay bb to ab  n o 3 n  p y 6 . 93 M a . ce- 
peópoMB; $-a3 nero  hmBiomb óbinib Ha3HaueHbi
cpoKH no HCineueHiu 6 iiih ueAe.ib oihb cero OGbb-

U p a B H x n e J ib  i V a n n e j i f l p iH  R k o b b  ( p e f lo p o B B .

1 Od Rządu Pożyczkowego Banku P a ń 
stwa ogłasza się, i i  w nim przedaw ać sie bę
dzie oddany na ew ikcyą majątek Porucznika  
Michała Kar.mdy, W ołyńskm y gubernii U wrucz-  
skiego powiatu w e  wsi Slefariowce, inezkiey 
płci dusz 5 5 , a żerńkiey 4 3 , ze wszelką ich  
własnością, fabryką żelazną i ziemią, przyno-  
s z a t c y  dochodu na rok do 3 11 rub. 92 k. srebr.; 
do czego mają bydż naznaczone terminy po u-  
p ływ ie  6ciu tygodni od tego ogłoszenia.

Zarządzający Kancellax;yą Jakób Fiedorów*

3 Od Izby Sknrbowey Grodzieńskiey ogłasza się, i i  na osnowie Opinii Komitetu PP. Mi
n istrów  N a y w y ż e y  dnia 3 lutego 1815 roku potwierdzoney, wyrażone w przyłączonej- przy 
ninieyszem W iadom ości zawakowaue w Grodzieńskiey Gubernii majątki, przeznaczają się na od-

\vi, na terminy: iszy 9, 2gi 10, i 3 ci ostateczny 12 stycznia 1828 roku.
Assesor A. ivrupowmz. 

Sekretarz, Aniszczenkow. 
N aczeln ik  Stołu  Dogiel.

--------------- - - = = ------------------------W  1 A D O M O S C
O majątkach Skarbow ych w  Gubernii Grodzieńskiey położonych, oddanych w  issto le tn ia  a-

rendę od 12 kw ietn ie 1828 roku.

N.

N  a  z  w  i  s  

M  a  ]  ą  t  k
r

o w .

1

M a ją tk i zostające te ra z  w Skarbowey uddmi- 
n istracy i. 

w  P o w i e c i e .  L i d z k i m
.Dzierżawa Likancy , . . ............................ .....

2 1Dzierżawa TJholmki . . • .............................
Dzierżawa M i a d z i u s z i ..............................   • •

N o w o g r ó d z k i m .
Dzierfawa Kucharze v\ czy zna . . . . . .

Dzierżawa JLipniszki . . . . ........................
K o b r y  ii s k i m .

Starostwo P s i s z c z e w s k ie .......................................

Starostwo Zarudzkis .

L i c z b a

eCte<
®- 2Ts a

'■o
o

%, upra- 
wney i 

sianozęci.

W ieś  Borysowka, ze młynem na rzecze Orze
B r z e s k i m .

Dzierżawa R a d o ś ć ................................* • *
W o ł k o w y s k i m

Dzierżawa M e n c a e l i .............................  • *

M ajątk i, które w  miesiącu kw ietn iu 'n astępu - 
'  ceąo 1828 roku zawakują. 

w P o  w e c i e  L i d z k i m .
W si Baksztv i F ilipowcy . . . . . . . .

w N o w o g r ó d z k i m .
W oytowstwo N o w o g r ó d z k i e ............................
Storostwo Popkowickie . .» •_ • • • •

w S ł o n i m s k i m .
Starostwo L i s o w i e c k i e ..........................   ■

w P r u ż a ń s k i m .
i 5 Kolonia J a c y .............................................................
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Assesor Antoni K iu p o w icz .  N aczeln ik  Stołu Dogiel.



i  S ą d  Ziemski  P t t u  W i l e ń s k i e g o  w  s p r a 
w i e  k o n k u r s o w e y  na rozdzia ł  f o l w a r k ó w  Ole- 
cbniszki i Bogusławiszki  zw anych,  w  Ptc ie VV i- 
leńskim położenie  mających,  do d z iedz ic tw a  u -  
p rzedn io  F e l i x a  i K ons tancy  i Ses tw a  Gran.  P t t u  
W i l e ń .  a po ich zeyściu do S ukcesso ro w  tak że  
zeszłych M icha ła  i Ignacego H o ro deńsk ich  p rz y
należnych;  jako po spełn ien iu  wszelkich  d ń ^ re -  
tern dy l lacyynyui  przepisanych  czynności ,  ce lem 
ostatecznego t a k o  wey s p ra w y  ro zeb rania ,  w z y w a  
wszystkich K re dy  to r o w  i P re t en so ro w ,  t ak  do 
zeszłych Fe l ixa  i Konstacyi ,  jako tez do M ic h a 
ła  i Ignacego H o ro d eń sk ich  s tosunki  regu lu ją 
cych,  aby w uayryckleyszytn czasie do nin iey-  
szegn Sąd u  z dow odami  poszukiwanie  swoje ob 
jawi l i ,  a zaś deb i to ro w ie  uspra w ied l iw ie n ie  się 
przynieś li ;  bo w iem  ula  n ie jawiących się K r e -  
d y to r o w  wieczna ammissya zapisaną zostanie , 
a na debi to ra ch  ca łk ow ito  poszukiwanie jako 
niezaprzeczone,  w s k az a u em  będzie.  Dat t .  1827 
r .  m ca  8 b ra  2 5 d.

Ziemski  W i l e ń s k i  P r e z y d e n t  Gasp er  H o r -  
nowski .

Sędzia Ziemski  W i l e ń ,  Stani s ław D r z e w i 
cki.

Sędzia Ziemski  W i l e ń s k i  Aleizy  Małecki .

1 S ad  T a x a t o r s k o  E x d y w izo r sk i  Remissą 
S ą d u  Ziemskiego Nowogr .  w celu  rozdzielenia 
fun du szów  W  W .  Pio t r a  i A n n y  z Deszynow 
rod z iców,  oraz zeszłego Jozeła  ich syna YVoy- 
c i e c h o u s k lc h  delegowany;  przybywszy aa  i u u -  
durn D robyszów  w P ow ia t  N o w o g r ó d zk i  , po 
u ł a t w i e n i u  ws tępnych czyrmościów na  os ta t e
czny zjazd dzień  4 . xbca  1827 ro k u  zazna
czy ł. N a  tak  owy przeto  t e rm in  wszystkich 
p r e t e n s o ro w  lub k r e d y to r o w  tą  aw izacyą wzy
wa ;  ostrzegając że n ie j awiący  się rozciągnąć się 
m og ącą amissyą sobie winn i  będą.

' J an  Zabie ł ło  Sędzia Ziemski Now og.  E x -  
dvwizor .

\ Sąd E x d y w iz o r s k i  ma ją tku  B ub le jek  i 
W i d ó w k i  z Człon ko w S ą d u . Ziemskiego L i d z -  
kiego składający się, na usa tys fa kc jonow an ie  wie- 
rz yc ie low zeszłego T e o d o r a  S k in de ra  p rz ezna
czony, do rozpoczęcia czyunościow za Stołem 
Sadow ym  Ziemskim przystąpił ,  K om m u n ik acy ą  
p ap ie r ó w  nakazał ;  oczem in teressowane osoby 
zawiadamia ,  i że w dniu  l e  nas tępującego mie
siąca Izbę  swą  z a m k n ie ,  ninieyszym mających 
j 0 wyż rzeczonych m a ją tk ó w  p re te nso rs tw o  
o b j a w i a .  Datt .  1827 miesiąca ok lobra  20 dnia.

S ę d z ia  Ziemski  L i d z k i  E d w ’a r d  A d a m o 
wicz.  _ . .

Sędzia Ziemski  E idzk i  An ton i  F ro ń ck ie -
wicz .  . .

Sędzia Ziemski L id zk i  A n d rz ey  Hoffmann.
p i s a rz  Z iem s k i  P t t u ,  Lidz .  Aloizy B o ro -  

dzicz._____________ _____

1 Niżey podpisany K a r o l  Gra ff  M o ra w s k i  
G n c ra ł  Major W o y s k  Rossyyskieh,  K a m e r -  
b e r  Dworu J E G O  IM P E 1 > A T O  RS K I E  A M O 
ŚCI,  i wie lu  o r d e r o w  K a w a l e r ,  czyni nastę-* 
pne  Oświadczenie  ce lem podania  do Gazet  K a -  
ry e r a  L i t ew sk iego  na t r zy k r o tn e  ogłoszenie p u 
bliczności:  W J P a n  W i n c e n t y  Jundzi ł ,  m i a n u 
jący się ty tu łe m  odstawnego Off icera woysk  
P r u sk ic h , w iek u  liczący l a t  5y , urody w yso

k i e j ,  c ia ła  pełnego ,  ok rą g łey  t w a r z y  ospowatye,  
wło  ow k o lo ru  ru dego,  przybywszy tego la ta  
do d ó b r  Zausza  w P o w i e c i e  Nowogrodzkim,  
Gn> erni i  Grodzieńskiey położonych,  a w zas ta
w n e j ’ possesyi JO. X zn ey  Teof i l i  D o m in ikow ey  
R ad z iw i ł ł o w ey  O rd y n a t o w e y  Nieświżskiey i O ly-  
ckiey  będ ący ch  , i p o d  A dm iu i s t r acyą  niźcy 
podpisanego jako oyća  i pe łnom ocn ika  Xię ż ney  
dostających,  za lec i ł  siebie być  mechan ik ie m  do 
s t aw ian ia  p a r o w y c h  go rz e ln i .  N iże y  podp isa
ny uw ier zywszy  nie t ak  rzeczonego J u n d z i ły  
wyra zo m ,  jak b a r d z i e j  św iad e c tw o m  o jego t e y  
professyi okazywanym,  k tó re  musiały  b y d ź a d o -  
p to w anemi ,  z a w a r ł  z nim k o n t r a k t  na  urządze n ie  » 
pa r o w eg o  b r o w a r u  w Zauszu;  lecz gdy z dzia
łal i  swoich n ie ty lko  okazał  się być za w o d n y m  
co -do t e rm in ó w  r o b o t y , a le  w  samey na uce  
Mechaniczney tylko sza r l e t anem  nie zaś z n a w 
cą  ; żeby więc  Szanow na Publ iczność  n ieby ła  
podobnie  oazukaną  jak ja zos tałem jego ob łudam i  
na  gorzelni  Zausk iey  w dobrach córki  mojey; 
os trzegam ninieyszą awizacyą  z o b o w ią z k u  s u -  
mnieni a  przy nayrzetelnieyszćm donies ieniu,  że 
n a r o b iw szy  s t ra ty  sk a rbow i  Xięzney  więcey na  
2,000 rubl i  s rebr .  kryjomo u j e c h a ł , zabrawszy  
k o n t r a k t ,  na  k tó r y m  były wybory  pieniężne za
pisane a raczey wy łudzone ,  tudzież  ś w iad e c tw a  
k tó re m i  się przez  ad o p tac y ą  ty lko  chełpił ,  a 
skończył  na tem, że miedź ca łą  dość znaczą p o 
psuł ,  i tym zawodem  oborę Zaaską córki  mojey 
przed bliską już z imą do os la tn iey  nędzy d o 
p rowadzi ł ,  zos tawiwszy ona bez b ro w arn eg o  
k a rm u ,  a d w ó r  sam bez gorzelni ,  k t ó r a  z łem 
u rząd zen ie m  a p p a r a t o w ,  omal  co lodzi  przez  u -  
p a d e k  niepozabi jała.  P is au  w  Zauszu 1827 
8 b ra  5o dnia.

K a r o l  G ra f  Mórawski .

2 Od Mińskiego Gubernia lnego  R z ą d u  o- 
głasza się , iż w  nim za należną do S k a r b u  
niedoimfeę nagromadzoną przez  zmar łego R a d 
cę Hono ro w eg o  Józefa N a r b n ta  za t rz ym an ie  
prz ezeń  w arendzie  Skarbow ego  m a j ą t k u  K l u 
cza Brożskiego,  będzie się p rz edaw ać z publ icz
nego targu własny mają tek  pomienionego N a r -  
b u t a  , w7 Wileysk im  powiecie  położenie mają
cy , zowiący się B u b l a ,  za wiera jący  w  sobie 
26 rewizyynych dusz płci  męzkiey (z k tó r y c h  
5 u m ar ło ,  17 okazało  się nal icznie,  reszta nie
wiadomo gdzie się podziały) a żeńskich 22; przy
noszący rocznego do ch o d u  100 rub.  s rebr . ,  ze 
wszelkiemi  tego m a ją tku  a t t y n e u ć y a m i ; za tem 
życzący kupić t a k o w y  majątek ,  zechcą przybyć 
do tego R z ą d u  na terminy:  iszy za miesiąc,  2gi 
we d w a ,  a  3 ci i os ta teczny w e  t rzy  miesiące 
od dnia  ostatniego w y d r u k o w a n i a  ogłoszenia 
w  S. Pet er sbur skich  albo Mosk iewskich  gazetach.  
Dn ia  22 p aźd z ie rn ik a  1827 r0 ^ u '

S ówie tn ik  D. Cze rn ia jew.  
S ek r e ta r z  J an  Z abor ow sk i .

Ko l l eg ia lny Reges t ra tor  Aniś imow.

2 K o m m h s y a  Sądow a  E d u k a c y y n a  na g u 
be rn ie  L i t ew sk ie ,  Bia łoruskie,  Mińską 1 O b w ó d  
Bia łostocki  . u s t an ó w iona, ze brana  w  p e ł n y m  
komplec ie ,  przedsiębiorąc pr zys tąp ić  do w o ł a 
nia n k t o r a t ó w  z reges t rów sadowym]/, gdy  nie-  
znaydu je  jawienia się Ju łerCssowanych s t ron ' ,  
p o s tan o w i ła  pbwieścić  też s t rony,  iż dając im 
czas do należytego przygotowania się,  w o łan ie

*



aktoratów rozpocznie dnia i grudnia rokri i- 
aącego. Działo się na Sessyi dnia 3 i 8bra 1827 
roku.

W  mieyscu Prezydenta R udolf Hrabia
Tyzenhauz Członek.

Michał Dmochowski Pisarz.

3 Od L i t e w s k o - Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, przysłana od Ryzkiego 
Plac-Majora Półkownika gwardyi W akulskie- 
go, mianująca się żouą znaydującego się przy ro
botach w fortecy Jana Alexandrowicza, kobie
ta  cyganka Helena po cycu Rymkowska a po 
mężu Alexandrowiczowa, powiadająca na exa- 
minie, iż od urodzenia ma lat 5o, gdzie się ro 
dziła niewie, i nigdzie stałego mieszkauia niemia- 
ła ;n a  mocy ukazu Rządzącego Senatu pod d. 28 
lutego 1808 r., przez rezolucyą Rządu dnia 20 
października teraźnieyszego 1827 r °ku odesła
na do Wileńskiey mieskiey Policy! z tern, aby 
Syczący wziąć ją do domu, albo do fabryki 
do usług; albo tez jeżeli okaże się do kogo na
leżącą. przybyli do tey Policyi wciągu jednego 
roku. Przymioty pomienioney kobiety: wzrostu 
a arsz 2? wiersz., włbsow na głowie czarnych 
z siwizną, twarzy suchey. ślepa na jedno oko.

Assesor Józef Szulc.
Za Sekretarza Jamont.

Powytczyk W incenty Kwiatkowski.

3 Pocztamt Litewski ninieyszem wzywa 
życzących przyjąć na siebie dostawę potrzeb- 
nychjemu dla nizszyoh rang pocztowych słuźą- 
-cych Litewskiey Dyrekcyi, jednorocznych am- 
municyynyęh rzeczy, a mianowicie: raytuzow 
SzaregO cienkiego sukna z czarnemi lampasam’ 
i ze skóra 3 8 i ,  pantalonow takiegoż sukna 55, 
pantalonow ciemno-zielonego cienkiego sukna 
i 64, letnich pantalonow flamandzkiego płó
tna 4 3 4 ,  i lialsztnchow czarnych sukiennych 
1196, oprócz tego skur i podes/ew na bóty ze 
wsżelkiem przyrządzeniem 5y8 par; aby przy
byli do Pocztamtu dla odbycia targów, na ni- 
żey wymienione terminy, a mianowicie: iszy 
12, 2gi 16, a 3ci 19 następującego grudnia, z 
dostatecznemi i prawnemi ewikcyami, bez któ
rych nikt, do targu przypuszczonym bydż nie- 
może; dalsze zaś warunki objawione będą przy 
targach. Dnia 29 października 1827 roku.

Expedytor Jan Biernikow- 
Naczelnik Stołu Adamcwicz.

się oczewistym jey rozbiorem zadeklarował; aby 
więc wszystkie inte^essowane do majątku 
Ogińskiego osoby, o terminie spełnienia kom- 
portacyi papierów, były zawiadomioue, i ażeby 
w  czasie do przywołania ąprawy konkursowey 
Senatora Ogińskiego wierzyciele z dowodami w 
Departamencie Cywilnym Sądu Głównego Li- 
tewsko-Wilcńskiego jawili się, Sąd Główny 
Litewski przez awizacyą ninieyszą odpowiednie 
do warunków Dekretu akcessoryynie zapa
dłego, zawiadamia. Oczem awizacyą w Gaze
tach Kuryera Litewskiego i Królestwa Polskiego 
spełnić plenipotentowi od massy stawającemu 
zaleca. Datt. 1827 roku oktobra 29 dnia.

Prezes Sądu Głównego Wileń. Wincenty 
Dowgiałło.

Ferdynand W ołłodko Regent.

3 Za Naywyższym JEGO IM PERATQR- 
SKlEY  MOŚCI Ukazem z Rządzącego Senatu 
1826 roku septembra 28 wyszłym, Departament 
spraw Cywilnych Sądu Głównego Litewsko- 
Wileńskiego, mający polecenie domiaru satysfa- 
kcyi Kredytororn J W . Hrabi Michała Kleo
fasa Ogińskiego Taynego Radcy i Senatora P a ń 
stwa Rossyyskiego„ wyrokiem 12 oktobra 1827 
roku zaszłym, do jawienia się wszelkich wie
rzycieli przed Sądem swoim zobowiązał, Kom- 
portacyą papierów tak massę idącą pod rozbior 
wierzycieli wyśwhcaiących, jako też pretensye 
do teyże Massy udowodnić zdolnych, spełnić 
po dzień iszy februaryi w roku przyszłym 
1828 z persystencyą sześcio-tygodniową w 
Kaucellaryi Ziemskiey Wileńskiey uakazał, a 
w  duiu 2 oktobra roku następnego przywołać 
sprawę Kredytorow Senatora Ogińskiego i zająć

3 Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego'zay- 
mując się rozbiorem sprawy konkursowey mię
dzy Kredytorami i pretensorami zmarłego kupca 
Symsona Abrahamowieza et Comp. zawiadamia 
tychże kredytorow i pretensorów, izby w nie- 
zwłócznym czasie z dowodami należność ich 
probującemi, porządkiem prawami przepisanym 
w Sądzie ninieyszym jawili się, gdyż w przec i
wnym razie,, na pretensye niestawających kre
dytorow stosownie do Remissy Sadu Głównego 
aiaissya uznaną zostanie. Roku 1827 miesiąca 
oktobra i 5 dnia.

Prezydent Gasper Hornowski.
Sędzia Stanisław Drzewicki.
Sędzia Aloizy Małecki.
Sędzia Jen Pisanka.

FCiązki nowe w  2Cięgami Józe fa  Z aw adz
kiego W 77' i lnie.

1. Regujae Pastorales conscnptae a F ranc • P o l-  
laschek, iu nsum snorum auditorum, ad cu- 
ram animarum finild anno schólastico egres- 
surorum, 8 Vilnae 1827 . . rub. sr. 1

z pocztą — —f i 3 o
2. History a Państwa Rossyyskiego , krótko ze

brana przez J , K onstantynów  u, z rossyyskie- j 
go tłumaczona przez Leona Rogalskiego. 2 to
my in 8 z tablicami chronologieznetoi. W i l
no 1826 — 1827 • • • • rub. sr. 1 k. qo

z pocztą — — 1 — 60
3. Powieści i Romanse z dzieł celnicyszych Pi- 

sarzow tłumaczone. 2 tomy in 8 na pięknym 
papierze z ozdobną okładką W ilno 1827 
roku  ........................rub. sr. 1 -—

z pocztą —  —  i. 5o
4. Proces Graniczny 'przez A. Kurowickicgo 8 

W ilno  1827 • ............................ sr - kop. 60
z pocztą — —  85

5. Tegoż Autora uprzednio wydany Proces Cy
wilny Litewski. 8. Wilno 1826 . . Ii. 1. 20

z pocztą R. i.  5o
6. Tegoż Autora Porządek sądzenia Spraw 

w Rządzącym Senacie i Radzie Państwa- 8 
W ilno 1827 • - .............................3 o kop.

z pocztą . . 5 o —
Wszystkie trzy dzieła razem tego Autora

rub. sr. 2 
z pocztą — —  2 k. 5o

W olno drukować W ilno  dnia q5 pazdzier. 
1 8 2 7  r. Prez Ivom. Ccnz. Radca Kolb A. Po- 
wstański.


